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Obfitość zdrojów mineralnych w danym Zakładzie ką­
pielowym wielce przyczynia się do jego rozwoju i wzrostu, 
zwłaszcza jeżeli takowe znajdują się obok zdroju wyróżniają­
cego się w całej grupie wód lekarskich korzystnym składem 
chemicznym oraz obfitością wody. Te liczue zdroje pomniej­
sze często rozstrzygają o wystaniu chorego do zdrojowiska, 
a przez to zwiększa się napływ gości. Z drogiej znowu strony 
leczenie chorych w temźe zdrojowisku może wydawać daleko 
lepsze wyniki, gdy lekarz rozporządza na miejscu większym 
materyałem leczniczym, stosuje odpowiednio do zmian cho­
robowych cały szereg kombinacyi chemicznych, jakie znajdują 
się w miejscowych zdrojach. Przez to zakład również nabiera 
rozgłosu i zwiększa się jego rozwój.

Ze wszystkich zdrojowisk polskich Krynica może naj­
więcej posiada tych niezuźytkowanych skarbC-w, a zaniedba­
nych zapewne dlatego, iż w obec obfitości i sity zdroju 
głównego wszystkie inne tamtejsze zdroje naprzód wydają 
się mało znaczące, bo nie imponują swoją siłą fizyczną, bo 
nie kłębują jak  zdrój główny, nie zalewają się strumieniem 
jak  tenże. Mimo tego jednak na te liczne mineralne zdroje 
tak w samym zakładzie jak też w jego okolicy oddawna 
(1834) zwracano uwagę i opisywano je  (Zeischner, Zielenie­
wski). Przed dziesięciu laty sprowadzono nawet komisyę 
rzeczoznawców z Wiednia, lecz ta  nie posunęła sprawy na­
przód, gdyż zaledwie ogólnikowo zaznaczyła ważność czterech 
zdrojów: M trib itta , Tatuły i Sidora, Oleśniewicza i Pelawy.

Te ogólnikowe uwagi i opisy nie wiele przyniosły ko­
rzyści, nie dostarczyły prawie żadnych wskazówek, czy isto­
tnie te  liczne zdroje mineralne znajdujące się w odległości 
niezbyt wielkiej od zdroju głównego zasługują na uwagę pod 
względem leczniczym, czy one przedstawiają materyał poży­
teczny dla rozwoju Zakładu. Do tego rodzaju rzeczy nie­
zmiennie przyczyniła się znakomita praca prof. dra Olsze­
wskiego i I. Krzyżanowskiego, którzy w r. 1878 przy­
bywszy do Krynicy przez dłuższy czas oddawali się li­
cznym badaniom chemicznym, a wynik swej pracy ogłosili 
w sprawozdaniach Komisyi fizyograficznej Ak. Um. w K ra­
kowie. Te prace obejmują rozbiory chemiczne wód z 18stu

zdrojów znajdujących się w Krynicy i jej okolicach, prócz 
badań nad zdrojem Głównym i Słotwińskim; oraz znajdujemy 
tam rozbiory borowiny i gazów wydobywających się na łąkach 
borowinowych.

Te rozbiory chemiczne pouczyły nas, źe wszystkie zdroje 
w okolicach Krynicy należą do szczaw źelazistycli, mniej 
lub więcej obfitujących w wapno, magnezyą i sodę, podobnie 
jal< zdroje w Żegiestowie, Zulinie, Bardyowie, a po części 
także w Głębokiem. Różnica między tymi zdrojami polega 
na rozmaitym stosunku nadmienionych składników do siebie, 
wody z tych zdrojów są to szczawy albo wapniowo-źelaziste, 
albo wapniowo magnezyowo-źelaziste, albo sodowo żelaziste, 
albo magnezyowo-sodowo-źelaziste.

Przeglądając poszczególe każdy z tych składników, to 
węglami wapniowego najwięcej znajduje się w zdroju Tyli­
ckim (1-40), jak  również w Głównym Krynickim (1-38), na­
stępnie w Muszyńskim, Zegiestowskim (1-09), gdy zaś zdrój 
Słotwiński posiada tej soli niewiele (0-53), a zajmuje między 
omawianymi 21 zdrojami czternaste miejsce.

Węglanu sodoiuego najwięcej ma nieużywane źródło we 
wsi Slotwinach, gdyż 1-91, używany zaś zdrój Słotwiński ma 
blisko czwartą część tej soli (0-57), a między omawianymi 
21 źródłami zajmuje czwarte miejsce, zdrój Główny ósme 
miejsce (0-49), a zdrój Zegiestowski piętnaste miejsce (0-04).

Węglanu magnezyoiuego znajduje się najwięcej w uży­
wanym zdroju Słotwińskim (0-73), poczem zdrój Zegiestowski 
zajmuje czwarte miejsce (0-51), a zdrój Główny dopiero 19 
miejsce (0-09).

Węglanu żelazowego najwięcej znajduje się w zdroju Z e­
giestowskim (0-039), zaś w zdroju Krynickim Głównym jak  
też ^Słotwińskim znajduje się między 0-022 a 0-028. Z po­
między nieużywanych ma zdrój Pelary 0-033, a Dudzika 
I. 0-28.

Kwasu icęglowego zupełnie wolnego najwięcej znajduje 
w wodzie Zegiestowskiej, Krynickiej i Tylickiej (2-96—2-45), 
następnie Słotwińskiej (1-95), reszta zaś zdrojów okazuje 
mniejszą obfitość tego gazu.

Z tego ogólnego przeglądu najważniejszych składników 
leczniczych okazuje się, źe takowe w największych ilościach 
znajdują się w zdrojach już używanych a wyjątek tylko sta­
nowi węglan sodowy, który w znakomitej przewadze zna­
leziono w źródłach we wsi Słotwinach. Z tem wszystkiem 
jednak i te  zdroje, w których nie znaleziono przewagi jakiegoś



składnika nad takowy w zdrojach już używanych, niemniej 
zasługują, by się szczegółowiej nad nimi zastanowić, aźali 
one ugrupowaniem składników chemicznych nie mają donio­
ślejszego znaczenia leczniczego. By jednak opisu nie roz­
wlekać, przytoczę tu tylko te zdroje, które nie są zbyt od­
dalone od Zakładu i snadnie mogą być na miejscu używane.

Zdrój Nitribitta oraz w pobliżu tegoż leżący zdrój Hu- 
śnidka  znajdują się na wzgórzu obok góry parkowej w kie­
runku ku Muszynie. Składem chemicznym są one du siebie 
podobne, — ale pierwszy je s t nieco silniejszy od drugiego. 
Ogólnem ugrupowaniem składników moźnaby je  postawić 
w pośrodku między zdrojem Głównym a Sfotwińskim, gdyż 
mają one więcej magnu niż zdrój Główny, a mniej sody 
i więcej wapna niż zdrój Słotwiński. Oba te  zdroje są zna­
cznie słabsze niż zdrój Główny i Słotwiński.

Zdró] Dudzika I. znajduje się w stronie ku Tyliczowi 
na granicy parku. Lubo ten zdrój ogólną ilością składników 
nie różni się od zwykłej wody studziennej, to przecież za­
sługuje na bliższą uwagę z tego względu, iż przy tak  małej 
ilości (0-6) składników stałych posiada znaczną ilość węglanu 
żelazavvego (0-028), a lubo nie oznaczono ilości kwasu wę­
glowego, to przecież sądząc z kłębowania się wody, można 
przypuszczać, że ten gaz znajduje się w dość znacznej ilości. 
Byłaby to zatem szczera szczawa żelazistci.

Zdrój Dudzika I I .  znajduje się w tej samej stronie 
lecz znacznie dalej, w pierwszym wąwozie na lewo, idąc 
drogą ku Tyliczowi. Ogólnem ugrupowaniem składników naj­
więcej zbliża się do zdroju Zegiestowskiego, ale znacznie 
mniej posiada wapna a więcej sody, przeważa zaś magn tak 
iż można ten zdrój nazwać szczawą magnegyoum-śelazistą.

Zdrój Oleśniewicza i niezbyt odeń oddalony zdsój Pelaicy 
znajdują się poza skrętem drogi ku Tyliczowi na prawo od 
takowej. Oba te zdroje są do siebie podobne, a małą okazują 
ilość składników stałych (O B — 0;1), ale ilość węglanu żela­
zawego je s t bardzo znaczna (0-033), a o wiele większą niż 
w zdroju Głównym i Słotwińskim, — przyczem ilość kwasu 
węglowego jest dość obfita (f -75). Te dwa zdroje również 
zaliczyć należy do szczerych szczaw Mazistych,.

Zdrój Tatuły i Sidora leży mniej więcej w połowie 
drogi do zdroju Słotwińskiego, na prawo, na tak zwanej 
Sałakówce. Ugrupowaniem wszystkich składników woda z tego 
zdroju okazuje wielkie podobieństwo do zdroju Słotwińskiego, 
ale ta  woda jest słabszą, bo ogólna ilość składników stałych 
jest mniejszą.

Dwa zdroje tve rusi Slohuinctch, jeden u brzegu rzeki 
pomieszczony, a drugi powyżej, znakomicie wyróżniają się 
składem chemicznym od wszystkich zdrojów dotychczas oma­
wianych. Albowiem woda tych zdrojów, zwłaszcza pierwszego, 
posiada blisko cztery razy więcej węglanu sodowego niż 
zdrój Słotwiński, najwięcej w tę sól obfitujący. Skład che­
miczny obu tych zdrojów je s t do siebie podobny, a różnica 
polega tylko na rozcieńczeniu: skoro bowiem pierwszy z nich 
ma składników stałych 2-85, to drugi 1-69, a w tym węglanu 
sodowego pierwszy 1-91, drugi 0-96. W  pierwszym ilości 
żelaza nie oznaczono, a w drugim wynosi 0-01; również nie 
oznaczono kwasu węglowego. Ilość wapna je s t mniejszą niż 
we wszystkich omawianych zdrojach (0-40 - -  0-38), a ilość 
węglanu magmowego wynosi 0-44—0-28. Jestto  zatem szczhiua 
sodoiuo-żelazista, bardzo w sodę obfitująca.

Bezwzględnie biorąc ilość sody znaleziona przez prof. 
Olszewskiego w zdrojach we wsi Słotwinach jest znaczną, 
zwłaszcza w zdroju pierwszym, bo nie tylko przewyższa ilość 
takowych we wszystkich innych zdrojach krynickich, w zdroju
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Źegiestowskim, w zdrojach w Głębokiem (1-04). ale także 
w zdroju Szymona w Szczawnicy (0-77), a zbliża się do zdroju 
Szczepana i Waleryi (2-1—2-0). Różnica od zdrojów szcza­
wnickich polega na braku soli kuchennej. Z pomiędzy zdro­
jów zagranicznycn z grupj szczaw źelazistych żadne ze zna­
nych nie dosięga tej ilości węglanu sodowego, jaką posiada 
źródło we wsi Słotwinach, albowiem tylko Kudowa (Trink 
i Gasąuelle) i Francensbad (Luisenąuelle i neue Quelle) mają 
sody jako dwuwęglanu 1-2—1-0, reszta zas wszystkich zdrojów 
źelazistych posiadają znacznie mniejsze ilości tej soli. A nawet 
w grupie wód alkalicznych omawiane źródło zajęłoby niepo­
ślednie miejsce, gdyż tylko zdroje Vals, Yichy, Fellathal, 
Bilin, Fachingen i Preblau wyprzedzałyby je  co do obfitości 
sody, zaś prawie by się zrównało ze zdrojami w Salzbrunnie 
pozostawiając za sobą Giesshtibel, Neuenahr, Geilnau, Tei­
nach, Mont-Dore.

Poczynione tutaj uwagi co do zdrojów w okolicach 
Krynicy miały na celu nie wskazania lecznicze do ich użycia. 
Te byłyby przedwczesne, bo źródła omawiane znajdują się 
albo w stanie dzikim albo zaniedbanym. Nim jednak przystąpi 
się do pracy ujęcia takowych, połączonej z dużymi nakładami 
należało pierwej ocenić wartość każdego poszczególe, aby 
ta praca i wyłożone pieniądze wydały należyte owóce. To 
by to mojem zadaniem, które tem chętniej spełniłem, iż mi 
wiadomo, źe D yrektor dóbr państwowych J .  Glanz zamierzał 
już w tym roku otworzyć kilka zdrojów dla użytku chorych 
przybywających do Krynicy; — przeto należało uwidocznić, 
k tóre z całej tej grupy zdrojów większą mogą przedstawiać 
wartość leczniczą, a tem samem więcej mogą się przyczynjć 
do wzrostu Zakładu. Dr. Skórczewski.

Kolej konna z M uszyny do K rynicy.

(C iąg da lszy).
Rzucamy tutaj tę myśl, gdyż jesteśmy przekonani

0 tem, iż ona mogłaby być przeprowadzoną najpierw dla 
tego, iż sprawa założenia tramwaju miejscowego jest nader 
ważną dla Krynicy, a powtóre dlatego — iż znaną nam je s t 
życzliwość dla Krynicy J .  E . Namiestnika p. Filipa Zale­
skiego, jak  również znane nam są najlepsze chęci i zamiary 
popierania rozwoju krynickiego Zakładu zdrojowego przez 
c. k. D yrektora dóbr państwowych p. I. Glanza, więc spo­
dziewamy się, iż sprawa subwencyonowania przedsiębiorstwa 
tramwajowego nie natrafiłaby na zbyt wielkie trudności
1 mogłaby znaleść poparcie.

Nie mamy tu na myśli, zbyt wysokiej subwencyi, gdyż 
nie o wysokość sumy się tutaj rozchodzi, ale raczej o to, 
aby ta subwencya i zaangażowanie się c. k. Dyrekcyi dóbr 
państwowych w tej sprawie, zachęcić mogła prywatnych 
przedsiębiorców do większego zajęcia się sprawą budowy 
tramwaju i tym łatwiejszego zamienienia jej w czyn. Byłoby 
to bowiem więcej moralne jak  materyalne poparcie sprawy 
przez nas poruszonej, gdyby na ten cel ofiarowano kilka 
lub kilkanaście tysięcy złr. jako subwencyi, w obec tego: 
iż budowa koleji konnej o długości 11 kilometrów, koszto­
wać będzie około 180.000 złr.

O sposobie przeprowadzenia budowy koleji konnej, 
jak  również o jej rentowności, nie możemy się tu szcze­
gółowo i zbyt obszernie rozpisywać, gdyż to przechodzi­
łoby zakres naszego pisma, a jako rzeczy zbyt fachowe, 
nadajace się raczej do czasopisma technicznego, nie tylko 
nie zajęłyby czytającej Publiczności, lecz przeciwnie, znuży­
łyby J4  Podamy jednakowoż niektóre ważniejsze szczegóły, 
abyśmy nie byli posądzeni o to, fź chwytamy nasze tw ier­
dzenia, jakie wyżej skreśliliśmy, z powietrza, a nie z obli­
czenia, opartego na rzeczywistych stosunkach miejscowych.
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Przede wszy stkiem podnieść tu  musimy jeszcze raz 
wspomniany wyżej szczegół, mający ważniejsze znaczenie 
w budowie kolei konnej, t. j. iż wykończony zupełnie go­
ściniec, o nadzwyczaj łagodnych wzniesieniach — wyjąwszy 
jednego miejsca, gdzie można użyć przyprząźki jednokonnej, 
staje do dyspozycyi przedsiębiorstwa budowy koleji konnej. 
J e s tto  rzecz nie małej wagi, ze względu na koszta budowy 
i późniejsze jej utrzymanie, jak  niemniej opędzenia tańszym 
kosztem utrzymania ruchu na drodze. Dlatego też, koszta 
budowy koleji konnej o długości 11 kilometrów, wraz z par­
kiem wozowym i potrzebnymi budynkami, me będą wysokie 
i według naszego obliczenia, wynieść mogą najwyżej sumę 
180.000 złr. _

Budynek stacyjny, postawiony w Krynicy, jak  również 
remiza na wozy i stajnia na konie, wybudowane być mogą 
z drzewa, gdyż służyć mają tylko na lato, a więc tanim ko­
sztem. Kolej konna kursowałaby bowiem tylko przez 5 mie­
sięcy letnich, to je s t: od początku maja, do końca września 
każdego roku.

K urs koleji Konnej nie byłby ciągły, nieprzerwany, jak  to 
ma miejsce w miastach, gdyż nie zachodzi tu potrzeba ta ­
kiego kursu ciągłego—lecz byłby przerywany, to znaczy, iż 
kolej konna wyselałaby swoje wozy z Krynicy do Muszyny, 
tylko w tym czasie, w którym przychodzą i odchodzą po­
ciągi koleji żelaznej w Muszynie. Ponieważ zaś, pociągi te 
przychodzą do Muszyny trzy razy na dobę, i również 3 razy 
odchodzą z Muszyny — a przedział czasu, między przyjściem 
jednego_ pociągu a odjazdem drugiego jest mały— więc wozy 
tramwajowe, mogą zabierać podróżnych z Krynicjr do Mu­
szyny i na odwrót.

Okazuje się więc potrzeba, trzyrazuwego kursu tram ­
wajowego na dobę. Ponieważ zaś kurs ten jes t dogodny 
pod względem pory czasu, czy to do wycieczek, czy też do 
dalszej podróży— a nadto czas, jaki zostaje urządzony poje- 
dynczemi kursami tramwajowemi, je s t nadto wystarczający 
uo wypoczynku dla służby tramwajowej i koni—więc odpada 
konieczność utrzymywania większej liczby służby i koni, co 
je s t również ważne, gdyż koszta utrzymania ruchu są przezto 
znacznie obniżone.

K orespondencja z polskich Zdrojowisk.

Iw o n ic z , 3 czerwca.
Po kilkutygodniowej słocie uparcie dotąd stojący baro­

m etr ruszył się przecież, a z nim zawitała tyle upragniona 
pogoda, której pierwsi tu w liczbie kilkunastu osób bawiący 
goście z upragnieniem dotąd wyczekiwali — a daj Boże, aby 
dobremi zwiastunami stałej odmiaiiy byli nowo dosyć licznie 
napływający goście, którzy już pewien ruch w Zakładzie 
obudzają.

• Zakład Iwonicki zawsze miły i uroczy — w tym roku 
zwłaszcza nader korzystnie się przedstawia szczególniej przez 
wybudowanie nowej bardzo gnstownej werandy przed głó­
wnym hotelem, w którym znany Krakowianom p. Dyktarski 
otworzył wiele obiecującą i z konfortem urządzoną restaura- 
cyą i kawiarnię.

Ponieważ jednak bawiącą tu Publiczność przeważnie 
do wdzięcznych a sezon letni nam zapowiadających bocianów 
zaliczyć można—podczas gdy nadobnych jaskółek, a milut­
kich mieszkanek nadwiślańskich, nadniemeńskich itd. brze­
gów zupełnie nam jeszcze nie dostaje — przeto też z ob­
szerniejszą korespondencyą zachowam się na później—a tym­
czasowo nadmienię, źe przybywający goście nader ubolewają 
nad szczuplejszą komunikacyą na drodze transwersalnej od 
roku ubiegłego i utyskują na brak werandy na dworcu kole­
jowym w Iwoniczu, który jak  inne na tej drodze za szczu­
pły — podczas słoty przypomina dorywcze Zabajkalskie 
wśród kirgizkicli stepów położone blokhauzy a nigdy dwo­
rzec wśród cywilizowanej Europy.

K r y n ic a ,  5 czerwca.

Od kilku dni, Krynica, staje się coraz bardziej ludniej­
szą. Przybywają bowiem od . l  czerwca do stacyi kolejowej

Muszyna—Krynica trzy pociągi dziennie, i również trzy po­
ciągi odjeżdżają z tej stacyi. Każdym więc pociągiem przy­
bywa kilka lub kilkanaście osób. Dlatego też ruch gości 
kąpielowych wzrasta z każdym dniem, a napływ osób do 
Krynicy jes t teraz widoczniejszy jak dawniej, kiedy przyby­
wał tylko jeden pociąg do Muszyny i jeden również odjeż­
dżał stamtąd.

Okazuje się więc potrzeba konieczna, refoimy rozkładu 
jazdy kolejowej, na rok przyszły. O dyby bowiem chociaż 
ten jeden pociąg, jaki przed 1. czerwca przybywał do Mu­
szyny, był dogodniejszy do podróży, i gdyby nie trzeba było 
wysiadywać po kilka godzin na stacyach na przestrzeni ko­
leji państwowej — to z pewnością wiele osób pizybyloby 
wcześniej do Krynicy i nie czekałoby z wyjazdem z domu 
na dogodniejszy rozkład jazdy kolejowej, jaki dopiero z dniem 
1. czerwca nastąpił. Najdogodniej jednak byłoby, gdyby mo­
żna zaprowadzić kurs trzech pociągów, nie od 1. czerwca, 
lecz od 15 maja, tj. od dnia otwarcia Zakładu kąpielowego 
w Krynicy.

Prawdę wszyscy pp. lekarze są już od kilku dni na 
miejscu, h mianowicie: dr. Blatteis, dr. Ebers, dr. Lorent- 
ski, dr Skórczewski i dr. Zieleniewski. Za kilka dni przy­
będzie jeszcze dr. Mars i podobno kilku lekarzy, chcących 
tu stale udzielać porady lekarskiej, a między tymi dr. Szcze­
pański, dr. Chwastek.

Na przybycie muzyki zdrojowej, niedługo także czekać 
będziemy. Słyszeliśmy również o kilku koncertach, odczytach 
itp. jakie mają być dane w sezonie bieżącym w Krynicy. 
Nie będziemy więc narzekać na nudy, zwłaszcza źe i lwow­
skie towarzystwo dramatyczne z końcem czerwca do nas 
zawita.

W przeszłym tygodniu przybył tu Członek Rady szkol­
nej krajowej, Radca p. Olszewski ze Lwowa, w  towarzystwie 
Inspektora szkół p. Petri/ki z Nowego Sącza—na wizytacyą 
tutejszej polskiej i ruskiej szkoły ludowej.

Mieliśmy sposobność w polskiej szkolę ludowej podzi­
wiania cierpliwości obok wysokiego '-wykształcenia pedago­
gicznego p. Radcy, przy egzaminie dziatwy szkolnej, udzie­
lającego obok tego rozliczne wskazówki miejscowemu nau­
czycielowi, co do sposobu nauczania i prowadzenia dzieci. 
W  ogóle, z rezultatu był p. Olszewski zadowolony. Szcze­
gólniej egzamin z rachunków wypadł nadzwyczaj dobrze — 
i byliśmy nie mało zdziwieni, rozwiązywaniem z pamięci, 
dosyć trudnych zadań rachunkowych.

Z uzdrow isk zagranicznych.

Z Neuhausen (S zw ajcarya) donoszą, iż zarząd  ho te lu  
„B ellew ue-1, u rządza w bieżącym  sezonie, ośw ietlenie św iatłem  
e lek trycznym  w odospadu R enu . O św ietlenie  to odbyw ać się m a 
codziennie od godziny  9 do 11 w  nocy.

Do Arcachon (F ran cy a ) p rzy b y ła  księżna  T hu rn  T axis, 
s io s tra  cesarzow ej A u stry i i królow ej N eapolu. K siężna  podró­
żuje ze sw ym  synem  pod n azw isk iem  hr. de Scheer. —  P rz y ­
było tu  dotąd  3 0 0 0  osób.

W Spa (B elg ia) p rzygo tow ują  w  bieżącym  sezonie bardzo 
obfity p rogram  rozm aitych  rozryw ek, a m iędzy tym i m a ją  być 
urządzone bale, zabaw y ogrodow e, illum inacye p a rk u , w yścigi 
konne, fe s ty n y  gim nastyczne, w yścigi w elocypedow e, k o ncerta  
i t, p. —  R rzeczyw iście, że p rogram  bardzo bogaty.

Do Baden pod W iedn iem  p rzy b y ć  m a na k ilko tygodniow y 
p oby t ks. C zarnogórsk i z rodziną.

Gestein, W  bieżącym  roku, nie będzie m iał u siebie s ta ­
łego sw ego gościa, jak im  b y ł od w ielu  la t, cesarz n iem iecki 
W ilhe lm . Ze w zględu  na  w iek  podeszły  n iem ieckiego m onar­
chy, odradzają  lekarze  cesarzow i tej podróży
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Drobne wiadomości.

Budowa domu dla szkoły ludowej polskiej w Krynicy 
jUż się rozpoczęła. Ofertę najkorzystniejszą z przedłożonych 
przyjęła w przeszłym tygodniu R ada szkolna miejscowa, od­
dając budowę miejscowej spółce przedsiębiorców.

W Szczawnicy otwarto sezon kąpielowy 20 maja b. r. 
Przybyło tam już kilkanaście osób — jak nam donoszą — 
a sezon zapowiada się podobno dobrze.

M iłe zaproszenie. W arszawski K ur. Codz. pisze: „W  tych 
dniach nadeszła do W arszawy spora liczba zaproszeń od ró­
żnych zarządów kąpielowych niemieckich. Poczciwi sąsiedzi, 
mający dla nas tak  dobre serce i uczucia, tacy dla nas 
zawsze uprzejmi i gościnni, w listach tych zapewniają o opiece 
i troskliwości władz niemieckich i zarządów kąpielowych, 
rozciąganej nad chorymi, szukającymi zdrowia w ich zakła­
dach. Zaproszenia do przyjazdu otrzymało wiele osób, któ­
rych nazwiska są tam znane z poprzednich pobytów. Nie 
potrzebujemy zapewne dodawać, iż umizgi te do naszych 
kieszeni przyjęte zostały tak jak  na to zasługują i zaszczy­
ceni niemi postanowili wyjechać do... Nałęczowa, Ciechocinka, 
Szczawnicy, Krynicy, Zakopanego lub Iwonicza, aby tam swo­
bodnie rozmyślać o uprzejmości i gościnności niemieckiej.

W Zakładzie hydropatycznym w Krynicy, je s t już kilka­
naście osób używających kuracyi. Zakład ten, zostający pod 
kierunkiem Dr. Ebersa cieszy się coraz większą wziętością 
u naszej Publiczności, co z przyjemnością tutaj notujemy, 
i mamy nadzieję, iż zastąpi on wkrótce zupełnie podobne 
Zakłady zagraniczne, którym nie ustępuje pod żadnym wzglę­
dem, a nawet je  przewyższa. Tego roku, porobiono w tym 
Zakładzie również wiele ulepszeń i udogodnień, a między 
innymi, nową drogę dojazdową, w roku zaś przyszłym ma być 
wybudowany obok Zakładu hydropatycznego kryty chodnik. 
W  pobliżu Zakładu, dom „pod K oroną11 przeznaczono na 
mieszkanie i pomieszczenie restauracyi dla hydropatów, gdzie 
również je s t kasyno. Zakład hydropatyczny stanowi więc te­
raz osobną skończoną całość dla siebie.

Ochotnicza S traż pożarna w Krynicy odbyła w prze­
szłym tygodniu posiedzenie na którem pod przewodnictwem 
p. Z. Sokołowskiego i p. D r. Skórczewskiego, dokonano 
wyboru nowego Naczelnika Straży i jego Zastępcy w miej­
sce ustępujących. Naczelnikiem obrano jednogłośnie inży­
niera p. Bronisława Babla, Zastępcą zaś p. J .  Konarskiego. 
Nowo wybrani przyjęli wybór i przystąpili do zreorganizo­
wania korpusu Straży pożarnej ochotniczej, k tóra je s t w K ry ­
nicy nadzwyczaj potrzebną, a zatem i godną gorącego po­
parcia ze strony obywateli krynickich. Spodziewamy się, iż 
w razie odwołania się tej instytucyi do ofiarności publicznej 
przez urządzenie jakiego balu, przedstawienia teatralnego 
lub coś podobnego na jej korzyść, znajdzie ona poparcie nie 
tylko u obywateli krynickich, lecz także i u naszej Publi­
czności kąpielowej, zawsze skorej do popierania spraw zasłu­
gujących na takie poparcie.

W Lubieniu, otwarto zakład zdrojowy w dniu 20 maja br.

Krynicka orkiestra zdrojowa, rozpocznie zwykłe kon- 
certa w kiosku muzycznym dnia 14 bm.

Od c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów, odebraliśmy na­
stępujące obwieszczenie: Z dniem 1 czerwca b. r. zaprowa­
dzono w Krynicy i Szczawnicy eraryalne urzędy pocztowo- 
telegraficzne, tudzież w zakładach zdrojowych w Żegiestowie, 
Rymanowie i Wysowy zwyczajne urzędy pocztowe, które 
funkcyonować będą do końca sezonu kąpielowego.

Równocześnie wchodzą w życie jazdy osoboiue między 
Chabówką a Szczawnicą do i od pociągów Nr. 11 i 12 ko­
lei transwersalnej, jako też między Starym Sączem a Szcza­
wnicą do i od pociągów Nr. 513, 516, 556 i 557

Zdrojowiska Iwonicz i Krynica otrzymały połączenie 
z wszystkimi dotyczącymi pociągami kolejowymi. Zwraca się 
uwagę na okoliczność, źe korespondencye do zdrojowiska

w Rymanowie adresować należy z odpowiednim dopiskiem 
dla rozróżnienia od Rymanowa miasteczka.

Lwów, dnia 24 maja 1887.

W iadomości urzędówe Zarządów Zdrojowisk.
K ry n ic a .

O płaty zdrojow e w ynoszą na c a ły  sezon  od osoby: Taksa k u ra ­
cy jn a  I. k l. 3 z lr. — za m uzykę 3  z łr .— T ak sa  k uracyjna II . k l 1 zJr. 
50 c t .— za m uzykę 1 złr. 50 ct. — D zieci g o śc i zdrojow ych do la t  10, 
słu żb a  g o śc i i  ubodzy są od op łat zdrojow ych u w oln ien i.

S ta li le karze  zdro jow i: Dr. J. B l a t e i s ,  ordynuje „pod J e le n ie m 1*. 
Dr. H . E b e r s ,  ordynuje w Z akładzie h y d r o p a ty c z n y m .—  D r. A . L o -  
r e n t s k i ,  ord. „pod K osyn ierem " . — D oc. D r. A. M a r s ,  ord. „pod  
D om k iem  szw ajcarsk im ".— Dr. B . S k ó r c z e w s k i ,  ord. w  „W ito łd ów ce  
Dr. M. Z i e l e n i e w s k i ,  ord „pod Orłem".

A pteka: W  dom u „pod Krakusem "

Z a rz ą d  zdrojowy: w łazien k ach  g łów n ych .

C zyte ln ia  gazet W  sa li łaz ien ek  m in era ln ych : ab onam ent od  
osob y  na sezon  1 złr.

I. W ypożyczaln ia ks iążek W  łaz ien k ach  m ineralnych , m a d z ie ła  
w ję z y k u :  polsk im , francuskim , n iem ieck im  i an gielsk im . O płata m ie ­
sięczn a  od b iorących  l  dzieło  1 z łr .— dw a dzieła 2 złr.— K au eya  5 złr.

I I. W ypożyczaln ia ks iążek w „ W illi U łana", m a d zie ła  p rzew aż­
n ie w języ k u  polskim . O płata m iesięczna od b iorących  jedno  dzieło  80  
c t .— dw a d zie ła  1 złr. 60 c t .— K au eya  3 złr. W y m ia n a  książek  od go  
d żin y  8 do 12 przed połudn iem ,

Fortepiany do w yn ajęcia  na godziny są : w A ptece, w „ W illi  
U ła n a " , „pod B arankiem ", pod G óralem ", i  w  h o te lu  W arszaw sk im .

Ceny pom ieszkań W  dom ach rządow ych lu b  pryw atn ych  s ą :  od 
20 ct. do 2 złr. dzien n ie za pokój. Ceny stósują  się  do położenia , u rzą­
d zen ia  m ieszkan ia , i pory sezonow ej. N ajdogodniej w ybrać m ieszk an ie  
za p rzyb yciem  do K ryn icy , co w ie lk a  ilo ść  m ieszkań  u łatw ia.

R estauracye i ka w ia rn ie : W  h o te lu  W arszaw sk im — w  h o te lu  K ra­
k ow sk im  (d la  H ydropatów ) —  „pod Turkiem " (izraelicka) — w  „ W illi  
U ła n a " — „pod S ob iesk im " — „pod Dębem " — „pod B arankiem " —  „pod  
trzem a K oronam i" (izraelicka) — „pod trzem a R óżam i" - i  „ p o i G o łę ­
biam i"  (izraelick a).

Powozy, fiakry  i wózki góra lskie przy dw orcu  k oieji w  M u szynie  
C ena od 1 złr. 50 ct. do 5 złr.

Hotel „pod Zam kiem 11, p rzezn aczony  w y łą czn ie  na p ierw szy  ch w i­
lo w y  p obyt przyjezdnym  gośc iom . C eny pokoju od 1 złr. do 1 złr. 60  
ct. d zienn ie. H o te l ten  je s t  ad m in istrow an y przez c. k. Zarząd zdrojow y.

Biuro wyw iadowcze u d ziela  b ezp ła tn ie  w szelk ich  w yjaśn ień .

Ruoh pociągów na stacyi M uszyna-K ryn ica w ażny od 1 czerw ca  
b. r .— Przychodzą do M u sz y n y -K r y n ic y : p ociąg  osob ow y o . god zin ie  
8 05 rano; poc. m iesz. o godz. 11*55 przed p ołu dn iem : poc. osobow y  
o g. 7 0 7  w ieczór .— O dchodzą z M u sz y n y -K ry n icy : poc. osobow y o g .
6*10 rano; poc. m iesz. o godz. 2*20 po p o łu d n iu ; p ociąg  osobow y o g . 
8*13 w ieczór.

C eny k ą p ie l:
I .  W  g m ach u  ła z ie n n y m  g łó w n y m  
K ąp iel m ineralna w anien na m etodą Sch  war 

tza  ogrzew ana d la  d orosłych  K l. I.
M * « n rt - h

K ąpiel d ziec ięca  obok kąp ieli dla doro  
sły c h  . . . . . .

K ą p ie l m ineralna nasiadow a
„ „ n atrysk ow a ogóln a

K ą p ie l parow a (ła źn ia  słow iań sk a) .
I I .  W  ch odn iku  k r y ty m .  

K ąp iel gazow a z kw asu  w ęglow ego  
I I I .  W  ła zien k a ch  b o ro w in o w ych  

K ąp iel że lazn a  borow inow a K l. I.
n n rt * (U.
„ „ „ d l a  dzieci
* * „ n a  n ogi

» n a  ręce
O kład borow inow y . . . .  
K ą p ie l zw yczajna K l. I.

., „ v H -
IV . K ą p ie le  rzeczne.

W  zb iorn iku  lu b  natryskow e.
V. D o d a tk i do  k ą p ie l.

2 litr y  odw aru ig liw io w eg o  
Z a u życie  prześcieradła  kąp ielow ego  
„ „ ręczn ik a  . . . .
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C eny k ą p ie l w  m a ju , czerw cu  i  w rześn iu  są  zn iżon e  
i  p o d a n e  p o w y że j.

Za k ła d  hydryatyczny (w odoleczniczy) p -z y  sam oistnej kuracyi, 
k om p letn a  procedura, b ilet ca łod zien n y  na 7 dni, 5 złr. 25 ct.; n a  6  
dni 4  złr. 50 c t .— Ten sam  b ilet, lecz  p ó łd n iow y na 7 dni 3 złr. 50 c. 
n a  6 dni 3 z łr .— P rzy  kuracyi uzupełniającej : K ąp iel w an ien n a  30 ct.,

■w b asen ie  30 ct., nasiadow a 30 ct., opakow anie 30 ct., m ięszen ie PO c., 
n atrysk i 30  ct., kąpiel nasiadow a szkocka  30 ct. —  R ęcznik  10 ct., 
prześcieradło  6 ct., koc w ełn ian y  20 ct. za jednorazow e użycie . — K ie­
row nik  hydroterapii: Dr. E B E R S.

C e n y  za  tuszelkie  p ro c e d u ry  h y d ro p a ty c zn e  od  1 m a j  i  do 14  
czerw ca  i  w e w rześn iu , są  o '/3 część n iższe , od cen w y że j  p o d a n y c h .

I. L ista gości zdrojowych w Krynicy przybyłych od 15 maja do 4  czerwca 1887.
L. p. Im ię , nazw isko i godność S kąd  przybyw a Pomieszkanie

[1 
os

ób

1 Zagórska Modesta, obyw ate lka  z pokojow ą z D zurow a (G alicya) pod T rą b k ą  n r. 7 i 8 2
2 Muhlstein Mojżesz Dawid kupiec z K ału sza u L e ib y  B raunfe lda 1
3 Olszewska Ludwika, żona u rzęd n ik a  . . ze Suchy pod T rą b k ą  nr. 10 1
4 Uarowski W eryha Stanisław, k o n d u k to r d róg  i m ostów  kra jow ych z B óbrk i ii ii „ 15 1
5 K u l scha Marya, córka oficyalisty  p ryw atnego ze L w ow a „ Z am kiem  n r. 19 1
6 Dr. Ebers Henryk, lek a rz  ze służącym  . . 7) r> „ Topolam i nr. 5 —  7 2
7 Haseł Ida, zona u rzęd n ik a  poczt i te leg rafów  . . n pod Szw ajcarem  n r. 11 1
8 Stroka Ludmiła, żona u rzęd n ik a  poczt i te leg rafów 71 71 71 71 1
9 Skórski Antoni, dzie rżaw ca  dó b r z żoną z P rzędzie ln icy pod Wisłą 2

10 Kohler Stanisław, kup iec  . . ze L w ow a pod Szw ajcarem  nr. 10 1
11 Kohler Zofia, żona ku p ca 77 71 71 71 77 1
12 Dolińska Julia, żona u rzęd n ik a  kolejow ego z K rak o w a pod Z am kiem  nr. 20 1
13 Stachórski Romuald, budow niczy z żoną i z służącą 77 71 pod Szw ajcarem  nr. 3 — 4 3
14 Borelowska Katarzyna, żona m aszyn isty  z synem  j s łu żącą . 71 rt pod Sobieskim 3
15 Borelowski Walenty, d ok to rand  m edycyny 71 77 u 11 1
16 Bauman Jan , dzierżaw ca re s tau r. i cu k ie rn i ze służbą z B ochni pod B arank iem 19
17 Baum Kamil, obyw atel m iasta  i dzierż, re s t. hydrop . ze s łu żb ą . z T arnow a pod K oroną 7
18 Wilmowski Leopold, u rzęd n ik  B anku  rolniczego ze L w ow a pod Topolam i 1
19 Gromnicki Jan , ck. oficyał pocztow y i te leg ra fu  z żoną 77 71 pod T opolam i nr. 1, 2 2
20 Tykaczer Rachela, kupcow a z G rodna, gub. P odo lska u  Sary  B raun 1
21 Zak Rachela, kupcow a ze służącą * 71 71 71 2
22 S ta tte r Max, kup iec z N ow ego Sącza pod Z am kiem 1
23 Wodzińska Paulina, p ry w a ty s tk a  ze Stanisławą Moleńdzińską . ze L w ow a pod K oroną n r. 5 2
24 Mierzeńska Marya, w łaścic ie lka  d ó b r . . z D ębow icy (p. K ałusz) n nr. 6 1
25 Griinspan W ., felczer z pom ocnikiem z N ow ego Sącza pod T rąb k ą  n r. 3 2
26 Bieńkowski Ludwik, u rzęd n ik  W y d z ia łu  k ra j. z fam ilią ze L w ow a u W . N odzyńskiego 4
27 Otto Helena, żona adw okata  z fam ilią z P io trkow a pod T rą b k ą  nr. 14 3
2 8 Rajnusch Franciszek, kupiec z żoną z Ł om nicy  (Czechy) pod Potokiem 2
29 Eróhlich Kazimiera, żona em ery t, u rzęd n ik a z K rak o w a pod T rą b k ą  nr. 18 1
30 Skórczewski Bolesław, D r. w szech nauk  lek. z fam ilią  i s łużącą  . »• 71 w  W itoldów ce 6
31 Sumorokowa Aleksandra, żona p rzysięg łego  obrońcy z W iln a pod Sobieskim 1
32 Hóschel Reliksa, żona w achm istrza  żandarm ery i z R adom yśla pod Z am kiem  nr. 21 1
33 Ks. Wiliczański W iktor, g r. k a t. proboszcz z córką z P alozyńca pod T rą b k ą  nr. 11 2
34 Bolesta W alerya, w dow a po c. k. kon tro lorze podatk . z có rką  . z T arnow a pod R ybą 2
35 Kuderna Antonina, w dow a po nauczycielu  z córką z W ęg ie rsk ie j gó rk i u N odzyńskiego 2
36 Zielonka Witold, k on tro lo r poczty  z żoną z K rak o w a pod T rą b k ą  nr. 12 2
37 Jasieński Józef, ob3Tw ate l z iem ski z żoną z Sadłow ić (K r. p .) pod T rą b k ą  nr. 5 i 6 2
38 D r .  Zieleniewski Michał, Ces. radca, lek a rz  zdrojow y z K rak o w a pod O rłem 1
39 Scholtze Natalia, żona w łaściciela  fab ry k i z córkam i z W arszaw y pod W ito łdów ką 3
40 Górski Józef, ro ln ik  z żoną z Sm olnicy pod O rłem  n r. 11 2
41 Gabriel Karol, korni w ojażer z B ie lska  (S zląsk  aus.) u H iittla 1
42 Chwistek Bronisław, D r. M ed. z K rakow a pod 3m a R óżam i 1
43 Czechowiczowa Bogumiła, żona u rzędn ika  pocztow ego ze L w ow a w Ł az ienkach  n r. 1 1
44 Kleinowa Henryka, w dow a po inżynierze kolejow ym 77 77 u u u 1
45 Komuniecki Stanisław, w łaściciel m leczarn i z fam ilią  i sługam i 71 71 pod L w em 5
46 Miszewska Paulina, obyw ate lka  z s io trą  Klementyną Rościszewską 7? >7 n u 2
47 Steuerman Margule, żona kupca z D rohobycza pod G ołębiam i 1
48 Sobel Udel, ,, ,, . . . 1! I! 71 17 1
49 Ani Salamon, żona kupca  z b ra tem  i sługą z T arnow a pod T y g ry sem 3 '
50 Kisielewska Emilia, obyw ate lka z O lszów ki pod Ja rząb k iem 1
51 M astelska Zofia, „ . . . 11 71 n 7? 1
52 Armółowicz W iktor, obyw ate l z żoną i służącą z K rak o w a pod W is łą 3
5 3 Dr. Lorentski Andrzej, lekarz  ze służącym z R adom yśla pod K osyn ierem 2
54 Górski Kazimierz, u rzędn ik  z żoną z W arszaw y pod T rą b k ą  nr. 9 2
55 Rogozińska Jadwiga, ak u szerk a  c. k . Z ak ładu  zdrojow ego . z K rak o w a pod Z am kiem  nr. 1 2 1
56 D r. Blatteis Jakób, lek a rz  z fam ilią  i sługam i u ii pod Je len iem 7
57 Riszke A d o lf, c. k . sędzia  pow iatow y z żoną z R ohatyna pod T rąb k ą  nr. 13 2

R azem  rodzin  . . .  57 osób . . . 129
Oprócz pow yżej w yszczególnionych p rzyby ło  n ieku ru jących  się rodzin  . . 76 osób . . .  76

Ogólna ilość od l5go maja do 4go czerwoa 1887 rodzin 133 osób ! ! " 205
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L. p. Im ię , nazw isk o i godność Skąd  p rzybyw a Pomieszkanie Il.osób

1
• ■

Rieger Zygmunt, Dr m edycyny, lekarz  zdrojow y

)

ze L w ow a w S ta rym  pałacu 1
2 Noel Tadeusz, obyw atel ze służącym . 

Dąbrowski Gabryel, u rzęd n ik
z Chłopów

” ” 2
3 ze S łupiec (K r. Pol.) u Z ychiew icza 1
4 D yktarski Władysław, z fam ilią  i s łużbą  . . . Z K rakow a w  H otelu 11
o Smoczek Katarzyna, zarobnica • ■ z W ojaszów ki w  D om u ubogich 1
(i Śmietana Antoni, w y robn ik ze W zdow a d n i 1
7 Tański Dyonizy, w y robn ik  . . . ze Sw idow y » 11 1
R
9

Daniel Wojciech, s z e wF . , A  1 
Pietrzycki Jan , syn  hand la rza

z T arnow a 
z F ry sz ta k a

n ” 77
we W śi

1
1

10 F irszt Mendel, hand larz  z fam ilią z R ym anow a w D om u Perłow ym
11 Goldstein Beri, zarobm k z N adw orny we W si 1
12 Lorenz Józef, zarobnik z H um nisk w D om u ubogich 1
13 K atz Isaak, Józef, syn zarobn ika z B aranow a we W si 1
14 Hreczańska Hermina, k raw czy n i ze S trzyżow a w Domu ubogich 1
15 Wojtowicz Zofia, c ó rk i szew ca z N iebylca ii ii n 1
10 Stawicki Józef, p iek a rz  z fam ilią  i czeladn ik iem z F ry sz ta k a w P iek a rn i
17 Ożarowski Adam, rządca  dóbr

W eisser Mojżesz Kusym, w łaściciel hand lu  skór
z Ł ap szy n a nad Ł azienkam i 1

18 ze Z aleszczyk u Ch. Seiler 1
19 Friedlander Józef, przy  kopaln i n a fty z B orysław ia 71 11 1
20 Kokoszka Tomasz, ro ln ik ze Sielca. u M urm ana 1
21 Biniarz Katarzyna, có rka  o rg an isty z P róchn ika w Domu ubogich 1
22 Michalska Franciszka, żona ekonom a z synem  i służącą z P rzyby łów k i przy G im nastyce
23 Dębicki Klemens, D r. m edycyny , lek a rz  zdrojow . z rodziną  i służbą ze L w ow a w H otelu 7
24 M arkel Anna, żona lek arza  z synem  i s ługą z W a r ę ż ą - pod S kałą
25 Tyńdiuk Michał, urzęd n ik  bankow y z B rzeżan w Ł azienkach 1
26 Irlik  Walenty, służący z K rak o w a pod O rłem 1
27 Poller Jpzef, c. k. kap itan  na  pen sy i . . . z K rakow a w H otelu 1
28 Abgarowicz Roman, urzęd n ik  przy  W y d z ia le  k rajow ym ze L w ow a w Ł azienkach 1
29 Burczyk Mikołaj, kapelan  Z ak ładu z Sanoka w B azarze 1
30 Głowacka Aleksandra, obyw ate lka  z córką z L u b lin a  (K r. Po i.) w w illi pod  B ram ą 2
31 Woroniecka Ernestyna, z có rką i b ra tan k iem z R zeszow a pod S kałą
32 Gross Seide, syn  h an d la rza z M onasterzysk w B iałym 1
33 Dziwiński Jan , ekonom  . . . z P ieńkow iec u M urm ana 1
34 Chmielowski Ignacy, p ry w atn y  oficyalista 

Wolański Ludwik, obyw atel ziem ski
z R ożysk li ’• 1

35 z C zarnokoniec w H ote lu 1
36 Waldmann Adela, córka h an d la rza  ' . . . z Jez ie rzan w  D om u perłow ym 1
37 Schindler Hani, żona zarobn ika z có rką z Jez ie rzan 11 » 7?
38 Humiński Jan , szew c

M ieszkowski. Jan , m ag iste r farm acyi z służącym  . . .
z T łustego u M urm ana 1

39 z K ro sn a w  B azarze
40 Przyczynek Tomasz, syn szew ca z B iecza we W si 1
41 Bretmann Ester, dzierżaw czyn i p rop inacy i ze Skały w B iałym 1
42 Schwarz Hersch, p ry w atn y  z fam ilią z R ym anow a D om u P erłow ym
43 Strauzer Zelman, zarobnik z B orysław ia u Ch. Seilera 1
44 j Pokorny Inna, g u w ern an tk a  . . . z K om arn ika pod Orłem 1

R azem  rodzin  44  —- osób 81.

Magazyn Mód
Aleksandry Zamoyskiej

w K ra k o w ie , S u k ie n n ic e  1. 19 
p o le c a  n a  se z o n  le tn i

wielki wybór KAPELUSZY DAM­
SKICH, piór strusich i fantazyj­
nych, oraz KWIATÓW PARYSKICH
p o  c e n a c h  b a rd z o  p r z y s tę p n y c h .  
M a g a z y n  p r z y im u je  o b s ta lu n k i

na  SUKNIE DAMSKIE.
SZNURÓWKI PARYSKIE w wiel-

kim wyborze. 12 '4-17) 
Hlodele [p arysk ie.

1 RYMANÓW
Sól i wodą m ineralną, na  żądanie w yseła

Zarząd Zakładu.1 (5-6)
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Z a k ła d  k ą p i e l o w y  s i a r c z a n y
20 kilom etrów  od Lw ow a, 7 od G ródka , ty leż  od S zczerca 

(.Stacya te legraficzn a i poczta w m iejscu.)

P o c z ą t e k  s e z o n u  20.  M aj  a.
Choroby uleczalne: R eum atyzm  m ięśn i i staw ów , dna, obrzęk k ości po zw ich n ię­

ciach , złam aniach , nerw obóle, nerw ice, n iedow łady i porażenia. Choroby skóry, w ypryski, 
osutk i, liszaje, zo łzy  czy li sk rofu liczn ość i zastarzała  k iła . C ierp ien ia kob iece ja k  b ia łe  
u p ła w y , obrzęki naokoło  m aciczne. Choroby p łuc jak  katary oskrzelow e, rozdęcie p łuc itd.

Ś rodk i lecznicze. K ąp iele  siarczane, szlam ow e, łaźn ia  parowa, przyrządy hydropa- 
tyezne, tusze, k ąp ie le  rzeczne, leczen ie  e lek try czn o śc ią  i m assażą — g im nastyk a .

U rząd zen ia  i rozryw ki : D w ie restau racye k ato lick ie , jed n a  izraelicka, m leczarnia, 
sk lepy , m uzyka zak ładow a 2 razy dziennie, park 30 m orgow y, ez3 'teln ia , sa la  ba low a z re- 
unionam i co tydzień , bilard, k ręg ieln ia , strzeln ica , fortepian , m sza w  kap licy  cod zien n ie .

P o m ie szk a n ia  z  ko m p le tn em  u rzą d ze n ie m  ho te low em  od 50 c t. do 1 z ł. 20 n a  dobę. 
D la  m n ie j za m o żn y c h  gośc i p o k ó j  z  ku ch en k ą  i u rzą d ze n ie m  50 ct. d zie n n ie , m iesięczn ie  
12 z ł. Z n iż o n a  cena ja z d y  p o c z to w e j m ię d z y  L w o w e m  a L u b ie n ie m  n a  75 ct. od osoby.

Fiakier zakładow y z Gródka 4 0  cnt. od osoby.
W sezonia I .  od 20  M aja do 20  C zerw ca i w III. od 20  S ie rp n ia  ceny pomieszkań 

>  o 20  prct. n iższe w tym czasie. Biedni, opatrzeni świadectwam i ubóstwa, przez  c. k. sta- 
r  rostwo uw ierzyte ln ionem i, otrzym ują znaczne ulgi

y 19 (1-3) Zarząd zakładu zdrojowego w Lubieniu.

Kto clice być wolnym  od bólu zębów,
n iech  używ a  sław nej i praw dziw ej 

c. k . nadw ornego d en tysty  i P O P P A

p f f *  Anaterynowej wody do zębów i ust
( W iedeń  I . liog iiergas.se  JCr.

która jest znakomitym środkiem radykalnym, przeciw wszystkim chorobom ust, zębów
i szyj i, a w połączeniu z

Dra Poppa roślinnym  proszkiem do zębów, lub p astą  do zębów
2 (5-18) utrzymuje zawsze zęby zdrowe i piękne.

D ra  PO PPA  m yd ło  ziołotue
es t  najlepsze przeciw chorobom skórnym; nadaje się n ajlep iej d® k ąp ieli  

i w tym celu używane jest z najlepszym skutkiem.
Te specyainości są do nabycia we wszystkich aptekach i składach perfum.

ZAKŁAD ZDR0J0W0-KĄPIEL0WY

T R U S K A W I E C
(S tacya  pocztow a  i  telegraficzn a).

O tw arcie pory  kąpielow ej 2 6 . M aja, zam k n ięcie  15. W rześn ia .
W  pobliżu sta cy i kolei naddniestrzańskiej „Drohobycz" posiada: Zdrój solankowy, 

należący według zeszłorocznej an a lizy  Profesora Radziszew skiego do najsilniejszych, i z u p e ł­
nie do wody morskiej podobny a nadto 8 razy s iln ie jszy, wyborną że lazis tą  borowinę, sól 
glauberską i zdrój moczopędny ,,naftowym 11 zwany, żętyca i m leko; kuracya za  pomocą mas- 
sage i e lektryki.

C horoby, h tó rych  w  T rn sliaw eu  leczenie w sk a za n e:  P rzew lek ły  g ośc iec  i dna! 
przew lek łe choroby przew odu pokarm ow ego, m acicy , skóry, kości, ustroju  nerw ow ego, ner­
w obóle, zo łzy , o ty łość , w yp ocin y , p iasek nerkowj', n ieży t pęcherza i  t. d.

N ow o łazienk i, m ieszkania z u słu gą , piękne, w ygod n ie urządzone i  w p iece zaopa­
trzone. K ap lica  łac iń sk a  i cerkiew , k ilka restauraeyj, cukiernia, czyteln ia , dobra kapela. 
P ołożen ie  zdroju podgórskie, liczn e cien iste  spacery i w ycieczk i w okolicę. A pteka i skład  
w ód m ineralnych  w m iejscu. W  p ie r w s z y m  i  o s ta tn im  sezonie p o m ie szk a n ia  w  do ­
m a ch  za k ła d o w y c h  o .1 0 %  tańsze.

W  roku b ieżącym  ordynow ał będzie w T r u sk a w cu : Dr. A ureli Piech c. k. R adca  
z Jarosław ia.

8  (5-8) Zarząd zdrojowy.

' U i ^ ^ L L L L L L L L L L : d ^ L L A L  L i t

5 F 1 E M A  |
1 Ignaey |
5  f L A N D O R F F E R |ł>-
|  c. k. dostaw ca Dwom  
|  w Oedenburgu (Węgrzech)
<1 p o leca  sw e

1 wina kuraeyjne, |  
Gabinetowe, białe |  
i ezerwone, Szan. |  
Gośeiom kąpielo-1 
wym i Turystom. |

Ho nabycia w więk- £ 
:$ szych handlach i  re- jjt 
 ̂ stauracyacli. u  ęs-ie) 

kf  ________________________p V‘fsts,

Biuro Nauczycielskie

K raków  ul. W iś ln a  1 . 6 .
P o w y ższa  firm a przyjm uje z lecen ia  w e  

w zg lęd z ie  w yb oru  odpow iednich  Nauczycieli, 
Mauczycielek i Bon, tak  edu k acyi krajow ej, 
ja k  i zagranicznej.

Z a pośredn ictw em  teg o ż  B iura są  rekom en­
dow ane i  polecan e to ty lk o  N au cżycie  1 k i, które  
po b liższy m  zbadaniu ich usposobień  m oral­
n ych  i  w y egzam in ow an iu  kw alifik acy i n auko­
wej przedstaw iają zupełną  gw aranc3^ą ty ch  
przym iotów , ja k ie  są  zw y k le  w ym agane od  
osób  teg o  pow ołania.

W sz e lk ie  porozum ienia  s ię  w  ty m  sensie , 
bądź przez koresponclencyą, bądź osob iście, 
ja k o  oparte na pew n ych  podstaw ach, B iuro  
podpisanej gw arantuje. N ad to  nadm ienia, że  
g d y b y  stron y  in teresow ane, po zaw arciu  um o­
w y, zm uszone b y ły  w skutek  n iep rzew id zian ych  
okoliczności, w  przeciągu  p ierw szych  trzech  
m iesięcy  zażądać zm ian y  osoby , n atenczas pod­
p isana  zajm ie się  n iezw łoczn ie  innym  w yborem  
n au czycie lk i, n ie  żądając ju ż  ponow nej o p ła ­
ty  za  takow ą czynność .

T udzież polecane są  W ych ow aw czyn ie  P o l­
k i in te llig en tn e , z Frób low ską m etodą, oraz 
na żądanie sprow adzane b y ć  m ogą B on y  cu ­
dzoziem ki, F ran cu zk i i N iem ki,

11 (5-18) H elen a  Nowoleclca.

W oficynach „W illi U łana“ 
W  K R Y N I C Y

o tw a r tą  je s t

W Y P O Ż Y C Z A L N I A  K S I Ą Ż E KO
za o p a trzo n a  w  d z ie ła  p r z e ­
w a żn ie  w  j ę z y k u  p o lsk im .

Cena m iesięczn ego  abonam entu  na 
jed n o  dzieło  w yn osi 8 0  cn t. —  Kau- 
cya  3  złr.

K siążk i w y p o życzać m ożna od g o ­
dziny 8. rano do 12 przed południem .

O A 1 Q
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$ SZCZAWNICA
Z A K Ł A D  Z D R O  J 0 W 0 - K Ą P I E L 0 W Y

n a  J H i e d K i i i i i l n .
W  pięknej dolinie u podnóża góry Bryjarki, w pobliżu wysokopiennych lasów szpilkowych.

Zakład posiada bardzo ładne spacery w obszernym parku z uroczymi widokami na Pieniny. —  
W  tymże parku przeważnie drzewami szpilkowymi obsadzonym, znajdują się domy mieszkalne z fon­
tannami i bardzo przyjemnymi widokami na ruch spacerujących gości i Pieniny. —  Również prawie 
w parku, urządzone są łazienki podług najnowszego systemu dla kąpieli natry- 
skowycli zimnych z wody źródlanej, tak  dla chorych, jakoteź dla orzeźwienia osób zdrowych 
podczas wielkich upałów. —  Naprzeciw zaś, przy samym parku, istnieją także hndynki mie­
szkalne, restauracya i łazienki dla kąpieli mineralnych ze szczawy żela- 
zistej Szymona. —  Dla dogodności osób mieszkających w parku i w bliskości onego, Zakład 
posiada jeszcze także i kaplicę w parku.

Prócz tego w Zakładzie istnieją jeszcze: klub i czytelnia, a dla zabaw gości sala 
obszerna, fortepian i rądo do gier towarzyskich na wolnem powietrzu w parku 
ze stosownymi przyrządam i: przytem muzyka w godzinach przedwieczornych.

D o  k o m u n ik a c y i m ię d z y  za k ła d em , n a  M ie d z iu s in  a  zd ro je m  J ó ze fin y  
k u r s u ją  n ie u s ta n n ie  w ó z k i i  p o w o zy .

Mieszkania są od 20  M aja do 30  Czerwca i od 16 Sierpnia do końca sezonu po znacznie zniżonych cenach.
Zammmenia mieszkań i ivód Szczawnickich ze zdroju Szymona i W andy przesyłać należy pod adresem:

i8 (i-?) P. Tomanek w  Szczawnicy na Miedziusin.

'  , L I " p -  P ' M  A  N  N  A  *

K A R L S B A D Z K I  E
. P  R O S Z K 1 B U R Z Ą C E  <

w yrab iane p rzy pom ocy  Karlsbadzkich produk­
tów Źródlanych, reprezentują, b o g a ty  w  kw as 
w ęg lo w y  alkaliczno- m u ria tyczn y  środek leczn i­
czy , k tórego  u życie  przy zb oczen iach  w  tra ­
w ien iu , chorobach  żołądka, je lit , w ątroby i cier­
p ień  żó łc io w y ch , p rzy nadm iernem  w y tw a ­
rzaniu się  kw asów  i  tłuszczu , do kuracyi b yw a­

ją  zalecane ogóln ie przez lekarzy.

Najlepszy popierający środek 
przy  użyciu wód m ineralnych.
Przy u zupełn ia jące j kuracyi najodpowiedniejszy.

D o n a b y c ia  w e  w szy s tk ic h  ap tekach . 
G łów na w ysełk a  z a p te k i Ł ippm an- 

n a  w  K a r lsb a d z ie . 16 (3-14)
Skład  w K ry n icy : w aptece p. H . N itri-  

b itta , i t  d . _______________________________

«X WILLA TATRZAŃSKA £
*

n a p lacu  daw nego dom n „pod Lvvem“ w K R Y N IC Y .
Najbliżej źródła, łazienek, kursalonu, kaplicy, poczty, telegrafu 

i Zakładu hydropatycznego położona.
Pokoje z werandami, jasne i obszerne, ele- 

^ ganek o urządzone o dwóch łóżkach z matera­
cami, usługą i samowarem — na lszy i ostatni 
sezon od 60 cni. dziennie.

Biblioteka bezpłatna, fortepian i mleczarnia w miejscu.
Z a m ó w ien ia  p r z y jm u je  i  w y ja śn ie ń  u d zie la

17 (2-3) Zarząd W illi  Tatrzańskiej w  K rynicy.«X 
W

O dpow iedzialny redaktor J ó z e f P isz. Drukiem J. Pisza w Tarnowie.


